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Schuman chwieje Si 


Opinia i parlament atakują MRP 


ma odcinku polityki zagranicznej i wewnętrze= 
nei. — De Gaulle jest coraz śmielszy 


W ciągu ostatnich paru dni*%aszły zarówno w polityce zagranicznej jak 


| wewnetrznej Francji wypadki, które stanowią zapowiedź 


nego we Francji. - 


Pozycja ministra Bidault została po- 
ważnie zachwiana. Do prasy przenikły 
wiadomości, świadczące o krytyce, z 
jaką wystąpili członkowie gabinetu wo- 
bec ministra Bidault, oponując przeciw- 
ko jego polityce w sprawie Niemiec ł 
Palestyny. Minister Bidault zażądał zwo- 


dy.ministrów na wtorek przyszłego ty- 
gadnia, aby. przedstawić motywy: jakie 
wpłynęły na jego ostatnie posunięcie. 

W kotach politycznych w dalszym 
ciągu utrzymują się Uporczywe „pogło- 
ski. o możliwości ustąpienia ministra Bi- 
dauk. jako ewentualnego następcę wy- 
mienia się ministra finansów Rene Mat 
WATA, 
co Komisja spraw- żegranicznych zgroma- 
dzenia narodowego 14 głosami prze- 
<«iwko 4 głosom MRP wyraziła protest 
z powodu tego, że minister Bidault nie 
informował komisji o przebiegu konie- 
rencji londyńskiej. 

Komisja spraw wewnętrznych 29°90: 
'madzenia narodowego odrzuciła 27 gió 
sami przeciwko 11 głosom MRP i rady- 
kałów projekt rządowy, określający pro 
cedurę zwolnienia 150 tysięcy urzędni- 
ków państwowych. 

Komisja obrony narodowej sprzeci- 
wiła się zwolnieniu przez ministra Teit- 
gena 24 generałów, którzy odznat zyfi 
się w walce z okupantem. 


Walki trwają 
a hr. Bernadotte konferu e... 


Po rozważeniu odpowiedzi otrzyma- 
nej od Żydów i państw arabskich w 
sprawie zawieszenia broni w Palestynie 
na okres 4 tygodni, Rada Bezpieczeń- 
stwa upoważniła rozjemcę hr.-Berna- 
dotte do wszczęcia rokowań ze strona 
mi walczącymi w sprawie rozejmu. 

Bernadotte prosił Radę o poażosta- 
wienie mu swobody w zakresie termi- 
nu dla rozejmu, gdyż musi mieć: kiika 
dni dla skutecznego przeprowadzenia 
kontroli na wszystkich odcinkach. Rada 
Bezpieczeństwa. udzieliła rozjemcy 
danych pełnomocnictw. 

W środę przez cały dzień trwały wab 
ki w Jerozolimie. Lotnictwo brało sży- 
wiony udział w akcji. 

Rzecznik żydowski oświadczył, iż mi- 
mo przerwania walk przez Żydów, A'a- 
bowie atakowali w dalszym ciągu. ~ 


Amervkane w Italii 


budva welkie raf nere row 

Z Rzymu donoszą, że amerykański 
koncern naftowy Standard Oil Compa- 
ny zakłada wielkie rafinerie ropy w 
Brindisi, Taranto I Bari. Inwestowany 
kapitał ma wynieść ekoło 500. milonów 
dolarów. 

Plany te uzyskały poparcie amery- 
kańskiego ministra obrony Forestalla, 
który jak wiadomo, posiada udziały w 
towarzystwach naftowych. 


kryzysu politycz- 


Prezydent Auriol wygłosił w Quim- 
per przemówienie, w którym wystąpił 
stanowczo przeciwko de Gaulle'owi. 


„.a Waszyngton decyduje 


łania nadzwyczajnego posiedzenia ra-|- 


Frank zagrożony 


„ ' Dzienniki paryskie zamieszczają wiadomość korespondenta 
z Nowego Jorku, 
za pośrednictw em komitetu 16-tu z żądaniem ponow” 
Nowy kurs franka miałby się wahać w granicach 260 
franków za jednego dolara (obecnie: dolar — 215 franków). 
Projekt rządu amerykańskiego cieszy się podobno poparciem międzynaro” 
Zdaniem „korespondenta 


darczej i finansowej" 
zwrócić się do Francji 
nej dewaluacji franka. 


dowego funduszu monetarnego, 
dem francuskiny mają się zoadjcządnyć AJ A 


yle napchać kieszeń 


interesie leży brak porozumienia 
i szerzenie histerii wojennej 


W czyim 


Tygodnik radziecki „„Nowoje- Wre- 
mia“ poruszając zagadnienie stosunków 
radziecko - merykańskich stwierdza, iż 
problem pokojowego załatwienia roz- 
bieżności między obu państwami nie 
przestaje interesować opinii publicznej 
całego świata. Wymiana not między 
Stanami Zjednoczonymi a ZSRR nie 
tylko wykazała gotowość ZSRR do poro 
zumienia, ale i możliwość jego osiągnię- 
cia. Wzbudziło to jednak poważne nie- 
zadowolenie tych wszystkich, dla któ- 


Zrobili swoje - mogą odejść 


Opłata pecztową dosi ryczałtem. 
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` 


Organ de Gauelle'a „Rassemble- 
ment" w odpowiedzi na przemówienie 
prezydenta Auriola ogłosi} artykuł p.t. 
„Francja nie ma szefa Państwa“. W 
artykule tym dziennik „Rasemblement“ 
gwałtownie zaatakował osobę prezyden 

ita Auriola. 


dalszą dewaluacją 
„aegncji gospo” 
według której rząd amerykański ma 


„rokowania“ 
najbłizszej przy szłości.. 


z rzą” 


rych obecna naprężona s nacja jest 
źródłem wzmożonych dochodów i 
miernych zysków. 


Zawarciu porozumienia między dwo-| 
na przeszko”. 


ma mocarstwami stanęli 
dzie rozmaitego rodzaju producenci i 
dostawey broni, za których sprawą le-| 
je się dbecnie krew w Palestynie, Greg- 
eji i Chinach. 

Obecna polityka amerykańska prze- 
szkadza stabilizacji pokoju i popiera 
_dla któ- agresję. 


nad- | 


Dlaczego milczą? 


(Kr). Od dwóch prawie miesięcy nie- 
pokoi polską opinię Saet wysta- 
pienie papieża Piusa XII w obronie 
„biednych” Niemców, wysiedlonych z 
Polski i kwestionujące nasze granice 
na Odrze i Nysie. 

Po piewszych licznych głosach bólu 
i oburzenia, które rozległy się w całym 
kraju, fala protestów nieco przycichła, 
bowiem całe społeczeństwo oczeki- 
wało, że odezwie się w tej sprawie 
głos kierowników Kościoła Katolickie- 
go w Polsce—głos biskupów polskich. 

Niestety, głos taki dotychczas się 
nie rozległ. | dlatego właśnie w ciągu 
ostatniego tygodnia 'wzrosła znowu po 
tężna fala głosów protestu i rozczaro- 
wania, obejmująca wszystkie warstwy 
społeczne — młodzież i ludzi dojrza- 
łych, prosty lud oraz inteligencję | 
świat nauki. 

Jednomyślny protest uchwaliła Fe- 
deracja Organizacji Studenckich „w 
imieniu całej młodzieży akademickiej, 
w większości swej katolickiej”. Instruk- 
torzy harcerstwa polskiego stwierdzili. 
że : 

„Wystąpienie papieża godzi nie tyl- 
ko w najżywotniejsze interesy, lecz 
także w poczucie sprawiedliwości ca- 
łego narodu polskiego". 

Protest uchwaliło zebranie świata 
naukowego i inteligencji w Instytucie 
Śląskim, senat politechniki w Giiwh 
cach, Miejska Rada Narodowa w Gdań 
sku, wreszcie sądownicy polscy ną ple 
narnvm zebraniu Zarządu Głównego 
w Poznaniu, którzy w zakończeniu u- 
zhwały mówią: 

„oczekujemy niezwłocznie zajęcia 
stanowiska w tej bolesnej sprawie 
przez kierownictwo Kościoła Katotic- 
kiego w Polsce", 

Rozległ się też pierwszy głos ksieży 
polskich. Księża duchowaj dziekanatu 
bieckiego, reprezentujący 153 pro- 
bostw, uchwalili jednogłośnie, że 

„granice zachodnie naszej najuko- 
chańszej Rzeczypospolitej Polskiej 
muszą pozostać nienaruszone | granie 
bronić będziemy nie tylko słowem, ale 
i czynem”. 

Tak rozumuja i czują proboszczowie, 
którzy bezpośrednio stykają się z lu 
dem na Ziemiach Zachodnich. 

Dlaczego więc milczą biskupi pol- 
scy? Czyż nie widzą bólu i zaniepoko- 
jenia milionów wierzących Polaków ' 
którzy w rozterce duchowej czekają na 
wypowiedź najwyższych dostojników 
Kościoła w tej, tak doniosiej dlą nas 
sprawie? 


Qczyma wroga 


Radio „Wolnej Grecji* donosi, że pod 
czas swej bytności w Stanach Zjedno” 
, czonych, Griswold, szef misji amerykań 
skiej w Grecji w wywiadzie dla prasy 
oświadczył, że w porównaniu z rokiem 
ubiegłym armia demokratyczna jest 
obecnie liczebnie znacznie silniejsza i że 
maly lepiej niż armia rządowa. 


Państwa marshallowskie po wypełnieniu żądań U. $. A. 
w sprawte Niemiec, dostają w nagrode... mniejszą pomoc 


Z Waszyngtonu donoszą, że komisja 


ża | budżetowa Izby Reprezentantów doko- 


nała redukcji funduszów przenaczonych 
na realizację planu Marshalla oraz na 
inne redzaje pomocy dla państw ob- 
cych. 

Komisja budżetowa uchwaliła skreśle 
nie z kwoty proponowanej przez prezy- 


denta Trumana 490 milonów, pozosta- 
wiając kwotę 6 miliardów, które maja 
być rozłożone na okres 15 mięsięcy, a 
nie — iak opiewał projekt — na 12 mie 
sięcy. Redukcja powyższa wynosi 25 
proc. 

Komisja podkreśla, że pomoc udzel- 
«ona państwom europejskm do tej pory 


Uczmy sie od Polaków 


pracy i planowana. — Znamienny głos brytyjski 


Dziennik angielski 
mieścił artykuł opisujący w słowach 
pełnych podziwu į uznania olbrzymie 
osiągnięcia Polski w dziele odbudowy 
| wzywa by brać przykład z Polski. 

Polska w r. 1945 była stosem rumo” 
wisk | gruzów, a obecnie staje się kwit- 


'nącym gospodarczo krajem. Plan gös- 


„Daily Mail” za-( podarczy nakreślony w roku ubiegłym 


został .nie tylko wykonany, ale przekro 
czony. Kopalnie w ciągu roku podwo- 
ły i potroiły swą wydajność: 

Anglia musi i w tym względzie na- 
śladować Polskę — obniżyć koszty pro 
dukcji, podnieść wydajność, 
przeciwnym razie czeka ją katastrofa. 


E 


gdyż w |stotnych zaborczych 
ryki. 


okazała się mało śrutem z powodu 
ciągłych zmian w światowej sytuacji 
ekonomiczej. Pogarszająca się. przy 
tym sytuacja gospodarcza w Stanach 
Zjednoczonych, nakazuje zmniejszenie 
świadczeń dlą innych krajów. 

Według opinii korespondentów, Izba 
Reprezentantów niewatpliwie przyjmie 
zalecenia swojej własnej komisji. 

Koła polityczne Anglii i Francji z roz- 
goryczeniem komentują ten fakt, pod- 
kreślając, że po konferencji londyń- 
skiej i wypełnieniu warunków amery- 
kańskich przez nie i państwa Beneluxu 
USA wycofuje się z udzielenia pomocy 
Europie Zachodniej. 

Pojedyncze głosy prasy wyrażają 
przy tym podejrzenie, w którym stwier- 
dzają, że plan Marshalla był tylko przy- 
neta, mającą na celu zamaskowanie j 
zamierzeń AmE 


Zwierzeta w. samolocie! 


— 
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Droga powietrzną wędrują okazy fauny do ogro- 
dów zoologicznych w Zw. Radzieckim 


Dziwnie wyglądało wnętrze samolo- 
tu. Wypeniły' je ciasno ustawione klat- 
ki, w większości swej mocno okratowa- 


ne. Mieszkańcami tych metalowvch 
więzień były stepowe dzikie kotv. bu- 
charskie jelenie į olbrzymie ptaki dra- 


pieżne, które bez powodzenia starałv 
się rozpostrzeć swe dwumetrowej bli- 
sko długości skrzydła. 

Olbrzymi dzik, wbrew przewidywa- 
niom i naturalnym skłonnościom, za- 
chowywał sie potulnie i grzecznie. Był 
wyrażnie zdenerwowany i trwoażliwie 
tulit sie do żelaznych vretów klatki. nie 
wydając przy tym żadnych pomruków. 
Dozorczyni podchadziła do nieso czesto 
| poprzez kratv gładziła go łagodnie. 
Wiedziała bowiem, że dzik bvł nrawie 
łuż oswojony i przebywał dłuższy 
okres cazsu wśród ludzi. 

Wszyscy ci niezwykli nasńżerowie sa- 
molotn przeznaczeni byli dla egrodów 
'zoologicznych, iakie wactą siecią pokry- 
waia Zwiazek Radzecki. 

W «czasie ostatniej woińy akubant 
niemiecki zniszczy} i osgałocił te ogro- 
dy z licznych itbardzo cennych okazów 
fauny i obecnie wszvstkie zwierzyńce 
zostaja uznnełnicne nowymi egzempla- 
rzami dzikich zwierzat. 

_ Przebywają one niejednokrotnie har- 
dzo dłuzą nadróż į travsport ich odby- 
wa się prawie wyłącznie samolotami, 

Naogół wszystkie zwierzęta dobrze 
znoszą powietrze przejażdżką i nie spra 
wiają w drodze wiele kłopotu swym 
opiekunom. 

Ostatnio ogród zoologiczny w Lenin- 
gradzie otrzymał dwa transporty zwie- 
rzyny. a do nowo urządzonego zoo w 
Tyflisie sprowadzono lamvarta, rysia, 
berkuty, wielkiego jaka, niebieskie lisy 
Finne. 

Ze zwierzyńca w Rvdze przesłano do 
Kazania | Świerdłowska małe Iwiatka 
urodzone w niewoli. W czasie podró- 
ży zabawiały sie one wesoło niczym 
oswojone kociaki 

Do Eazania wysłano też wyjątkowo 
dużego i pieknego rysia. schwvtanego w 
powiecie Irkuckim. Wygłodniałe zwie- 
rze zapedziło się w poszukiwaniu po- 
żywienia blisko osiedli ludzkich i zo- 
stało ziapane przez okolicznych chło- 
pów. 

Wśród okazów przeznaczonvch dla 
ogrodów zoologicznych. znajduje się dn 
żo rzadkiej | ciekawej zwierzyny. W 
Tadżykistanie nb. złapano pregowana 
hłene. która jest jedyna hiena tega ro” 


Codzienna nowelka „Ernresut" 
A Á A A 


dzaju widzianą w ciągi ostatniego cza- 
su. 
Przygotowuje się obecnie dwa san” 
loty do przewiezienia zwierząt na 
Krym (między innymi do Symferopola). 

Na półwysep Krymski przeznaczono 


zr) ANI PTA. WAZA Wrak: 


Z 


również kilkaset t, zw. „kamiennych 
kuropatw*. Są to kuropatwy wysoako- 
górskie, złapane w górzystych okoli- 
cach Kirgizji. Przywiezione dwa lata 
temu pierwsza ich partia zaklimatyzo- 


wała się doskonale. 


TEE _ e 


Nie likwiduicie WSGW! 


Studenci w obro 


W związku z wiadomością o zamie” 
rzonej likwidacji Wyższej Szkoły Gos- 
podarstwa Wiejskiego w Łodzi. do re- 
dakcjj naszej wpłynął list otwarty stu- 
dentów tej uczelni, wyjątek z którego 
niżej przytaczamy: ) 

„Po zmianach, jakie zaszły w obec- 
nej rzeczywistości, wyłoniła się potrze- 
ba dania fachcwców naszej przed woj- 
ną tak zaniedbanej wsi celem podnie- 
sienia jej poziomu. Uczelnia nasza zgro 
madziła młodzież, która wyszła ze wsi i 
kapitał wysiłku społeczeństwa „chce 
zwrócić wsi przez pracę na jej terenie: 
Nie czekając na dyplomy., młodzież na” 
szą pierwsza poszła na wieś z oświatą. 
wykazując pelne zrozumięnie dla tych 
zasadniczych dla wsi zagadnień *. 

Wniosek o zamierzonej likwidacji 
WSGW jest dla społeczeństwa łódzkie- 
go zupełnie niezrozumiały. Bą przecież 
nie po to włożono tyle trudu w jej uru- 
chomienie, by po trzyletniej pracy do- 
czekać się rozwiązania uczelni! Odebra- 


nie swei uczelni 


ło by to możliwość studiowania $irzeszło 
tysiącznej rzeszy studentów, która w 
Iwiej cześci rekrutuje się z młodzieży 
wiejskiej i robotniczej województwa 
łódzkiego. Przeniesienie sie do innego 
miasta było by dla niej zupełnie niewy- 
konalne. A zatem zamknie się drogę 
do zdobycia wiedzy i oddania swych 
usług dla wsi polskiej synom chłopów i 
robotników, którzy pragną poświęcić 
się pracy dla dobra naszej kultury i 
przemysłu rolnego. Byłaby to krzywda 
dla tysiąca pionierów pracy na wsi pol- 
skiej. 

Likwidacja WSGW oznaczałaby prze 
kreślenie niezmiernych wysiłków tych 
wszystkich profesorów i studentów, któ 
rzy pomimo licznych trudności, zdołali 
postawić uczelnie na takim poziomie, na 
jakim się ona obecnie znajduje. 

Leżące w centrum Polski miasto na- 
sze nie powinno stracić tak potrzebnej 
uczelni! (KŁ) 


Uśmiercała pacientki 


Za nedozwolone zab egei skazana na 6 lat węzienia 


Mieszkanka Brzezin, Józefą Karnow- 
ska, zasiadła na ławie oskarvżónych pod 
zarzutem stosowania niedozwolonych 
zabiegów na mieszkańcach okolicznych 
wsi, Skutki okazały się tragiczne, bo- 
wiem dwie kobiety z powodu zakażenia 
krwi zmarły. trzecia zaś walczy w tej 
chwili ze śmiercią. Cudem uratowana 
ofiara, oskarżona D., odpowiadała 
przed Sądem za poddanie się niedozwo” 
lonemn zabiegowi. Przyjaciel Karnow- 
skiej, Stefan Szymanowski zasiadł rów- 
nież na ławie oskarżonych pod zarzu” 
tem namawiania oskarżonej D.. by ze” 
znaniami swoimi, nie obciażała „aku- 
szerki* Karnowskiej. 

Przewód sądowy rzuci} jaskarwy 
snop Światła ma mraktyki, stosowane, 


ŻONA. 


Julia stała nieraz wieczorem przy 
oknie, ale nie widziała wcale ogrodu, 
którego zarysy malował się niewyraż- 
nie w mrokach wieczoru. 

Była matką czworga dzieci — które 
wyssałv z niej młodość i radość życia. 

Była zmęczona i znudzona — ale za 
to maż jej był zawsze modzieńczy, za 
wsze pełen temperamentu. 

Jego nie imał sie ząb czasu, pozostał 
takim jakim był kiedyś A ona? 

Tak. ona mie jest już młodą i świeża 
jak dawniej. Czyżby dlatego ramiona 
Michała obejmowały ją terzz nie tak 
goraco jak dawniej? 

Kiedy Julia uprzytomniła to sobie. 
ogarnął ją bolesny smutek, Nawet wi- 
dok dzeci, które tupiąc bosymi nogami 
dobiegały teraz do swoich łóżek, nie 
rozjaśnił jej znużonej twarzy. 

— Czyżby to już odchodziła ode 
mnie młodość? — pytała sama siebie 
siedząc samotnie przy oknie. 

Dzieci już zasnęły, ena wciąż jeszcze 
myślała o mężu, który miał właśnie po- 
wrócić z dłuższej podróży. 

Julia obrzuciła badawczym spojrze- 


. 


niem drobne postacie w łóżeczkach. po 
czym podeszła do lustra | przyglądała 
sie odbitej w nim postaci. Wyjęła nə- 


| 


stepnie białą suknię 1 ubrała się w nią: 
Chciała być piękną. 

Jej mąż hvł długo poza domem. Tleż 
pięknych kobiet mógł przez ten czas 
poznać? Dobrze by było gdyby mogła 
być dziś tak piekną jak ongiś! Gdyby 
mogła zapomnieć o troskach i przela- 
nych łzach i ukazać się mężowi taką. 
iaka niegdvś ubóstwiał! Chciała być 
dzisiaj jak  rozkwitające dziewczę. 
Chciała oczekiwać kochanka. 

Zarumieniła się. kiedy w pobliżu usły 
szata wreszcie jego kroki. 


Michał otworzył szybko drzwi. Wy” 
ylądał jak uosobienie młodości, miał 
błvszczace oczy. 

Radnśnie objął żonę. 

— Na koniec jestem przy tobie! - A| 
dzieci? Czy zdrowe? - Jakże jestem 


zrześliwy. że was widzę! 
Welagną] z rozkoszą powietrze ro- 
dzinnego domu. ` Stapa? na malcach od 
ióżeczka do łóżeczka. -Stanął na chwilę 
przy oknie. ` 
— Dziś jest pięknv wieczór — powie- | 
działa Julia z głębokim westchnieniem. | 
— Tak. przecudny! Czy chcesz pójść 
e mną do ogrodu”? Pod to okno? 
Była mu wdzieczna że odgadł 
pragnienie, 


i A | 


jej 


jak w ponur śrędniowieczu, środka 
mi EAA kea Fw warunkach, ura- 
gajacych nawet najelementarniejszym 
wymogom higienys W całej jaskrawo” 
ści zarysowała się sylwetka oskarżonej 
Karnowskiej — analfahetki, która nie- 
dozwolone zablegi stosowała zawodo- 
wo i z ezerpanych stąd zysków utrzy” 
mywala swojego przyjaciela Szyma- 
nowskiega. 

Te względy sprawiły, że Sąd wymie- 
rzył jej karę 6-ciu lat wiezienia, z po- 
zbawieniem praw na 3 lata. Szyma- 
nowski za usiłowanie zatuszowania wi- 
ny oskarżonej został skazany na 1 rok 
więzienia z zawieszeniem. Oskarżonej 
D.. skazanej na 6 miesięcy więzienia, 
Sad kare darował. (p) | 


— Chętnie! Lecz może jesteś zmeczo- 
ny. lub głodny? 


— To niec! Przecież nie pozostaniemy | 


tam długo! 


Siedli pod dużym drzewem. Małżo- 
nek Julii nie naieżał do rnzmownych. 
Teraz jednak, po długiej nieobecności 
miał dużo do opowiadania. | 

— Myślałem o tobie bardzo często. ' 
Tam w stolicy tesknilem za tobą, wię”, 
cej niż przypuszczasz! O, gdyby‘ razem 
ze mną zwiedziła tate muzea i galerie 
obrazów! 

Mówiąc to porównywał swoją żonę z 
kobietami, które poznał tam w wielkim 
mieście. i 

Jakżesz były one inne. niż Julia! By 
ły dowcipne, wesołe. pełne życia į ko- 
kieterii,.. 

Julia 
sło. 


Od strony rzeki słychać było szmer 
wody. Ona przymknęła oczy. Nie sły- 
szała słów męża: najważniejsze było 
to, że w tej chwili siedzi obok niego i 
że znów trzyma jego kochaną dłoń w 
swojej. 

Nagle przypomniała sobie, że prze- 
cież tyle, tvle chciała mu opowiedzieć: 
io tym, jak za nim teskniła I o tym, 
jak bardzo się bała, czy nie spotka go 


przysunęła bliżej swoje krze- 


| zła jakaś przygoda w tym wielkim mie- 


ście, którego wonią 
jeszcze jego odzież. 


przepojong była 
Chelała 


INTELIGENT Z OQZORKOWA: © warunki 
przyjęcia na naukę do Ludowego Instytutu Mu- 
zycznega moża się Pan poinformować w sekre- 
tariacie szkoły — ul. Jaracza 19. 


ZAWIEDZIONA STEFANIA Z TOMASZO- 
WA: Zbyt często, niestety musimy zabierać 
głos w podobnych konfliktach, o jakich Pani 
nam pisze. Ciężkie lata wojny pozostawiły 
niewąpiiwe ślady na naszym życiu. Roku- 
miemy, że trudno jest Pani pracować i dbać o 
wszystko, nie znajdując uznania i natrafiając 
zawsze na mur obojętności i samolubstwa. Nie 
wolno jednak Pani zostawić swoich dzieci i 
odejść! Czy nie miałaby Pani wyrzutów st- 
mienia, gdyby, ktróeś z nich zachorowało, że 
stało się to na skutek Pani nieobecności i z 
braku dozoru? Pani z dziećmi nie może odejść 
od męża, gdyż on ich nie pozwoli ząbrać i zresz 
tą nie miałaby Pani je za co utrzymać.. Pro- 
szę więc nie myśleć o tym! Powinna Pani na- 
tomiast posłarąć sie zmienić swój słosunek do 
moża. Przecież kochaliście się na pewno i Bo 
tylu latach wspólnego życia jesteście do siebie 
przywiązani. Przy dobrej woli z- Pani strony 
potrafi zmienić się nastrój w domu į w ten 
sposób nie skrzywdzi Pani dzieci. / 


* Í 


ZOSIA CH.: Droga Zosiu! Czyż nie łatwiej 
i prościej jest spytąć się Twojej przyjaciółki, 
kiedy są jej imieniny? każdym razie dia 
informacji i my nie mogliśmy znaleźć tego 
imienia w kolendarzu. j 


* 


» 

KRYSTYNA ŁĘCKA: Pyta Pani jak wywabić 
tłustą plamę z sukni, Suknię położyć na stole, 
podkładając jakieś czyste płótno lub papier. 
Plame zmoczyć benzyną przy pomocy watki I 
posypać tałkiem. Po 20-tu minutach strzepać 
talk szczoteczką. 


f MŁODY UCZEŃ Z CHOJEN: Słowo „wąnda= 
lizm" jest symholem barbarzyństwa. Pochodzi 
ono od plemienia germańskiego Wandalów, 
którzy w V wieku po Chrystusie w okrutny ł 
bezmyślny sposób eburzyli Rzym. Po 


STROSKANA Z ŁOWICZA: Czytelniczki na 
sze niejednokrotnie zwracają się do nas a po- 
dobnym pyłaniem: jak przeciwdziałać wypada- 
niu włosów. Proszę spróbować następującej 
kuracji: na 12 godzin przed myciem włosów 
należy wmasować w skórę głowy maść siarko- 
wą, którą kupić można w aptece. Włosy myć 
ciepłą wodą i rozgotowanym mydłem meg- 
ciowym, po umyciu płukać dokłądnie w kilku 
kolajno, zmienianych wodach. Codziennie pa- 
winno się włosy starannie czesać i szczetkó- 
waé. przez kilka minut. Czesto włosy wypadają 
wskutek choroby nprz. złego funkcjonewania 
tarerycy, należy wtedy koniecznie pójść do 
lekarza i zastosować się do jego wskazówsk. 


Sprostowanie 


W artykule p. t. „Długi przedwejen- 
ne“, zamieszczonym we wczorajszym 
numerze „FxXpressu', zakradła się omył 
ka. Odpowiednie zdanie powinno 
brzmieć: 


„W wynadkach, gdy za pożyczone płe 
niądze dłużnik założył sobie jakieś 
rentujące przedsiębiorstwo, przeracho” 
wanie bywa dokonane 50-cio, a nawet 
100-krotne". 


wiedzieć o bezsennych noeach i wszy“ 
stkich swoich domowych kłopotach. 

Ale on opowiadał dalej: 

— W galerii obrazów widziałem prze 
cudne malowidło, Ziemia, a naokół 
chaos, zepsucie, zniszczenie. Na naj 
wyższym zaś punkcie ziemi stała kobig” 
ta w jedwabnej szacie koloru morza. 
W ręku trzymała harfę, której struny 
popękały, oprócz jednej. Na niej gra- 
ła. Struna ta zwała się nadzieją. A 
twarz tej kobiety... Leez mój Beże.., 

Zamilkł, gdyż poczuł, że głowa Julli, 
oparta o jego ramię, zaczęła mu ciążyć. 

Spojrzał na żonę. 

Księżyc oświetłał jej bladą twarz. 
'Twarz zmęczoną, znużoną, 

Poczuła na sobie jego wzrok i 
ocknąwszy się na chwilę przytuliła się 
do niego. 

Pragnęła zatrzymać przy sobie prze- 
życia tego wieczoru, ale głowa jej opa” 
dła na piersi: znużona żona i matka za- 
sneła. 

On objął ją silnym ramieniem i długo 
wpatrywał się w delikatne jej rysy. 

Ogarnęła go najtkliwsza czułość, 

— Znużona matka moich dzieci! — 
pomyślał. 

Wiedział, że oczekiwała go zakocha” 
na, w białej sukni, ale jednak znużona 
matka, znużona żoną zasnęła w jego ra- 
mionach... - 

Zrozumiał: nigdy jeszcze nie kochał 


mu opo-liei tak bardzo iak w tej chwila 


A 


JAŚ: — Uaa!... Taal... 

WICEK: — Co to zą wyjec? 
| WACEK: — Sąsiadka poszła do kina 
| zostawiła nam Jasia... 


"BRR 


U 


Mk 
osii 


JAŚ: — Uaa!... Uaal... 
WICEK: — Już łeb mi pęka!... 


sował? 


SĄSIADKA: — I to Jasio sam nary- 
No no! 


WACEK: — Cicho Jasiu! Narysuję ci| opiekę i dowidzenia! 


coś na ścianie! Patrz!... 


WICEK: — No będzie spokój! 


WACK 


SZEWCOWA: — Słyszałam, że pano“ 


Ślicznie dziękuję za| wie tak ładnie bawią dzieci? To zosta” 
wię moje skarby... 


WICEK I WACEK: — Ratunkul.. 


Wszystkie biura 
wnny przemelłowywać ludzi 


Wczoraj zakomunikowaliśmy czytel- 
nikom miłą wiadomość, że wszyscy ło- 
dzianie, którzy nie zdążyli się jeszcze 
przemeldować na pobyt stały — otrzy- 
mają mimo to kartki żywnościowe na 
lipiec. 

Jednocześnie wezwaliśmy wszystkich, 
którzy nie wypełnili jeszcze tego .0bo- 
włazku do przemeldowania się w ciągu 
najbliższych dni. a s, 

Na marginesie tej sprawy otrzyma- 
liśmy garść charakterystycznych i na- 
szym zdaniem słusznych uwag. Czytel 
nicy proponują, aby formalności można 
było załatwiać w dowolnym biurze mel 
dunkowym. W Łodzi jest ogółem 15 
takich biur, rozrzuconych po całym mie 
ście. Scentralizowanie czynnośi w 
urzędzie przy Al. Kościuszki naraża pe” 
tentów na stratę czasu, gdyż urzad ten 
oddalony jest bardzo od poszczególnych 
zakładów pracy, a zwłąszcza od znaj- 
dujacrch słę na przedmieściach. 

"Brojekt zupełnie słuszny. Mamy na- 
- dzieje, że władze wezmą go pod uwagę 
i wydadzą odpowiednie zarzadzenie, na 
mocv którego można będzie się prze- 
meldować w dowolnym biurze meldun- 
kowym! k 


Potór rocznika 1927 
Kto ma sie zgłosić 'utro? 


Jutro, w sobotę, na komisję poborową zgło- 
szą Się: 


NA UL. SWIĘTOKRZYSKĄ 15 


meżcryśmi o nazwiskach na litere K. ramiest- 
kat na terenie: 6, 7, 8. 9, 10 ; 15 kom. kom. 
M. O. 


NA UL. OGRODOWĄJS4 


meżczyśźmi o nazwiskach na Htere K. zamiesz 
kali na terenie: 1, 2, 3, 4, 5, 11, 12, 13 | 14 kom. 
kom. M. O, 


ZE 0 


Wyradek budowlany 


Wypadki budowlane nie ustają. 
Wczoraj Straż Pożarna Interwenjowała 
w domu przy ul. Jaracza 96, gdzie w 
pieciu mieszkaniach, na parterze | na 
pierwszym piętrze, zarysowały się stro- 
py., grożące zawaleniem. 

Nadwatlone stropy podstemplowano. 
Czy to/jednak pomoże? Zrujnowany 
dom wymaga szybkiego remontu! (n) 


Deicie nam bruk! 
Skargi mieszkzńców mł. Wolnej 


Od mieszkańców ulicy Wolnej (prze- 
czniea Limanowskiego) otrzymaliśmy 
zbiorowy list z prośbą o opublikowa- 
nie. 

Autorzy Mstu skarżą się, że ulica ich 
pozbawiona jest zupełnie chodników i 
jezdni. a w licznych dołach 1 wybojach 
gromadzą się nieczystości, zatruwające 
powietrze w całej okolicy. 

Za pośrednictwem „Expressu, proszą 
o wydelegowanie na miejsce komisji sa 


nitarnej, która hv savoznałą się z wa” 
runkami. w jakich żyje wiele rodzin 
robotniczych. (n) ERE AA 


Już się rozpoczęły 


kolonie letnie 


Ponad 40 tysięcy dzieci i młodzieży łódzkiej odpocznie 
po nauce. — Piekno Kraju ojczystego pozna kilkaset 
dzieci polskich z Francji, Warmii i Westfalii 


Tegoroczna akcja kolonii letnich dla 
młodzieży szkolnej rozpoczęła się w 
Łodzi wyjątkowo wcześnie. Już 90 dzie- 
ci skierowano do miejscowości Kiuki w 
powiecie piotrkowskim, a ponad 100 
dzieci do ośrodka wypoczynkowego 
na Wiśniowej Górze. 

Są to dzieci najmłodsze — z przed- 
szkoł miejskich I przemysłowych. 


Towarzystwo Kolonii I Półkolonii za- 
mierzawwysłać w tym roku 12.000 dzieci 
na kolonie letnie, a 5.000 na półkolonie, 
przy czym w odróżnieniu od lat uble- 
głych półkolonie będą się odbywaiy 
nie tylko na terenie parków miejskich, 
lecz także w lasach tuszyńskich, dokąd 
dziatwa będzie dojeżdżała codziennie 


|pod opleką wychowawców. 


Remonty domów 


Roboty ruszają pełną parą 


Już w najbliższych dniach podjęta 
będzie na szeroką skalę akcja remonto- 
wania domów łódzkich. 

Dotad na przeszkodzie stał brak od- 
powiednich funduszów, obecnie dzięki 
otrzymaniu 71 milonów złotych kredy” 
tu — roboty będą mogły ruszyć pełną 
parą, 

Zarząd Nieruchomości przygotował 
już 20.000 rolek papy, 70 ton smały 
oraz 300 metrów drzewa, a 200 metrów 
drzewa jest już w drodze do Łodzi. 

, Koszty remontu pokrywać będą pół 
na pół Zarząd Nieruchomości i lokata” 
rzy w drodze dobrowolnych składek. © 

Przede wszystkim zwrócona będzie 
uwaga na dachy i stropy, grożące zawa 
leniem. Projektuje się również napra- 
wienie szeregu studni orąz przyłączenie 
pewnej ilości domów do sieci wodocią- 
gowej i kanalizacyjnej. 


u 

Przygotowano już wykaz nierucho- 
mości, które ze względu na swój stan 
wymagają remontu w pierwszym rzę- 
zie. 

Do takich obiektów należa: dom przy 
ul. Piotrkowskiej 16, uszkodzony bom- 
bą w czasie działań wojennych oraz 
dom rzy Andrzeja Struga 56, który 
również ucierpiał w poważnym stopniu 
wskutek uderzenia pocisku. 

Na liście znajdują się dalej: budynek 
przy ul. Mazurskiej 6, gdzie w wyniku 
zalania wodą deszczową górnych kon- 
dygnacji trzeba 'usunąć trzecie piętro i 
ułożyć nowy dach. dom przy ul. Fran- 
ciszkańskiej 38, wymagający odbudo” 
wy, dom przy ul. Targowej 57, który zo 
stał zniszczony wskutek pożaru, bu: 
dynki przy uł. Narutowicza 5, Wojska 
Polskiego 7, Zgierskiej 41 j wiele in- 
nych. (4) 


Na 3 tvaodnie aresztu 


Sąd skazał motocyklistę -pijaka 


Jak wykazuje statystyka, sprawcami 
nieszczęśliwych wypadków na jezdni 
są najczęściej pijani szoferzy i motocy” 
kliści, to też zupełnie słusznie uczyniły 
władze administracyjne, wypowiadając 
'm bezwzględną walkę. 

"Wczoraj przed Sądem Starościńskim 
toczyło się kilka spraw na tym tle. 

Tadeusz Zagórski (Piotrkowska 14) 
prowadził motocykl, będąc w stanie 
podchmielonym i mimo wezwania mili- 
cjanta nie zatrzymał się, próbując 
uciec. -Za wykrocznie to skazano go na 
3 tygoduie bezwzgłędnego aresztu. a 
jedocześnie skierowano wniosek do 
Wydziału Ruchu i organizacji zawodo” 
wej © pozbawienie go prawa jazdy. 

Maksymilian Lenkiewicz (Zgierska 
64) prowadzil samochód bez prawa jaz- 


dy. jadąc ulicą Nowomiejską w kierun- 
ku PL Wolności. "Tam wykonał niepra- 
widłowy zakręt i wpadł na rowerzystę, 
łamiąc mu przednie koło. Po nieuda- 
nej ucieczce został doprowadzony do 
komisariatu. a stąd na rozprawę do Są- 
du, gdzie skazano go na'l tydzień bez- 
wzgjędnego aresztu. 

Jan Łuczywek, szoferemechanik, za” 
mieszkały przy ul. Więckowskiego 12 
ulokował w motocyklu aż cztery osoby, 
co doprowadziło do wypadku — pasa- 
żerowie wypadli na jezdnłę i tylko 
szczęśliwym zbieglem okoliczności obe- 
szło się bez ofiar: 

Sędzia ukarał Łiiczywka za to wykro 
czenie T-dniowvm aresztem bezwzględ 
nym. = (k) y x 


— 77, | innych miast polskich. 


Kolonie I półkolonie organizują poza 
tym harcerze, poszczególne szkoly, 
Związki Zawodowe. zakłady pracy, Mili- 
cja Obywatelska | inne Instytucje. Oyó- 
łem w rb. s 
PONAD 40 TYSIĘCY DZIECI I MŁODZIE- 


ŻY ŁÓDZKIEJ A 
nabierze sił | zdrowia w ośrodkach wy- 
poczynkowych. i 

Towarzystwo  wynajęło domy w 


dwóch pięknie położonych miejscowo- 
ściach. Jedną z nich jest BRZEZNO pod 
Gdańskiem, nad samym morzem, gdzie 
może przebywać po 210 dzieci w każ- 
dym turnusie, drugą — LĄDEK-ZDRÓJ, 
gdzie jest miejsce dla 150 dzieci. Za- 
równo w jednej jak i drugiej miejsco- 
wości urządzone będą trzy turnusy. 

Główna akcja rozpocznie się w -dniu 
20 czerwca, a więc sześć dni przed za- 
kończeniem zajęć w szkołach. Organi- 
zatorzy wychodzą ze słusznego założe- 
nia, że akcja musi być rozpoczęta wcze 
śnie, aby jak najwięcej dzieci mogla 2 
niej skorzystać. Znacznie łatwiej jest za 
brać dzieci ze szkoły pod koniec roku, 
niż rozpocząć rok szkolny bez dzieci, a 
byłoby to nieuniknione ze względu na 
znaczną iłość dzieci I młodzieży, która 
będzie w tym roku objęta tą kampanią. 

Poza miejscowościami nad morzem 
i na Dolnym Śląsku kolonie zorganizo- 
wane będą w 25 miejscowościach na 
terenie województwa łódzkiego, gdzie 
wynajęto już odpowiednie pomieszcze- 
nia. 

Inowacją tegorocznej akcji kołonij- 
nej jest sprowadzenie kilkuset dzieci 
polskich 

~Z WARMII, FRANCJI I WESTFALII, 
które przybędą do kraju w dniu 1 lipca 
I będą rozlokowane w poszczególnych 
ośrodkach wypoczynkowych. 

Dzieci łódzkie przebywają na kolo- 
niach po 28 dni. dzieci z Francji, West- 
falii i Warmii skorzystają z dłuższego 
odpoczynku, chodzi bowiem o spolo- 
nizowanie ich, o nauczenie języka pol- 


skiego i zapoznanie z pięknem kraju 
ojczystego. Dlatego też niezależnie od 
wypoczynku w ośrodkach kolonijnych 
dzieci te wezma udział w, wycieczkach 
rralożnawczych do Warszawy Krakowa 
(0) j 


Scena i ekran 


Radziecki zespół 


im. Piatniekiega 


Miasto nasze gościło jeden z najwspanial- 


szych zespołów radzieckich pieśni I tańca im. 
Piatnickiego. Zespół ten, który powstał w r, 
1911 pod kierownictwem wybitnego kompozy- 
tora Mitrofana Piatnicikego, dopiero za czasów 
władzy radzieckiej osiągnął pełnię rozwoju i 
doskonałości, 

Na czele grupy artystów, liczącej przeszło 
200 osób, stoi obecnie laureat Premii Stalinow- 
skiej słynny kompozytur W. Zacharew. Zada- 
niem ich jest szerzenie kultury starej pieśni 
ludowej, oraz pieśni nowych, również opartych 
na motywach ludowych, które zdobywają sobie 
ogromną poularność. 

Zespół składa się z grupy właściwego chó- 
ru. orkiestry instrumentów ludowych, grupy ta 
„necznej į scenicznej. Migra doskonałości całe- 
go zespołu i jego osiągnięć jest fakt niezmier- 
nej ich poularności w Związku Radzieckim, 
który przecież posiada aż 30 tysięcy chórów 
ludowych. 

Nabita ponad wszelką możliwość sala teatru 
Wojska Polskiego podczas czterech występów 
artystów radzieckich w Łodzi przyjmowała z 
niesłychanym entuzjazmem każdy ich występ. 
Co najbardziej porywało publiczność, ło skoń- 
czony artyzm į wspaniałe zdyscyplinowanie wy 
stępów zespołowych zarówno chóralnych jak i 
tanecznych, połączone wprost z żywiołowym 
temperameńtem, naturalnością i swadą wyko- 
nania. 

Każdy kolejny występ przynosił niezanom- 
niane przeżycia, skrzył się na przemian szcze- 
rym humorem ludowym. smętną nutą, lub pa- 
tesem wykonania. Nieustające brawa i tupa- 
nie nogami z zachwytu było nagrodą dla wy- 
konawców, którzy masieli kilka numerów bi- 
sować. 

Szkoda, że pogoda nie pozwoliła na urzeczy- 

wistnienie projektu koncertu na stadionie ŁKS, 
co umożliwiłoby wielu tysiącom łodzian obej- 
rzenie tego wspaniałego pod każdym wzgledem 
spektaklu. Artyści radzieccy, którzy bawili w 
Polsce jedynie w drodze powrotnej z Czecho- 
słowacji, w dniu wczorajszym opuścili Łódź, 

E: K.: 
FEPEIEE RES ETTIENNE A pra ra 


Malaria w Łodzi 
13 przypadków w cągu 4-ch m'esięcy 


W pierwszych czterech miesiącach 
rb. Wydział Zdrowia zanotował na te” 


renie Łodzi/13 przypadków malarii. W 


roku ubiegłym w tym samym czasie 5 
osób, zachorowało na tę rzadko spoty- 
kaną u-nas chorobę, 


li 
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0 zwolniony objekt przy ul. Gdańskie 84 ub: ega się siedem 


instytucji! — Władze winny uwzględnić prośbę 


robotników, 


pragnących urządzić żłobek, przedszkole i świetlice 


Niezwykły spór powstał o 2- piętrową 
wille przy ul. Gdańskiej 84. 

Willa znajduje się na terenie posesji 
fabrycznej dawnej firmy „B-cia Lan- 
ge“, zajętej obecnie przez centralne 
biuro techniczne Zjedn. Przemysłu Bu- 
dowy Maszyn. 

Placówka ta posiada doniosłe znacże- 
nie w naszym życiu gospodarczym, pro 
dukuie bowiem prototypy maszyn włó- 
kienniczych. Zatrudnia ponad 509 To” 
botników 

Willa. która stała się kością Heos 
dy, zajęta bvła dotad przez biura ra- 
dzieckie. W dniu 31 maja obiekt ten 
został zwolniony, 

Już na długo przedtem do władz kwa 
terunkowych wpłynęły wnioski o przy” 
dzielenie willi. Zgłosiło się aż siedem 
instvtucii! 

Wojsko Polskie zamierza urzadzić tu 
mieszkania dla oficerów Komendy Mia- 
sta, Zarzad Miejski chce urządzić przed 
szkole, Urząd Zatrudnienia — przy- 
chodnię badań psycholagicznych. Kura- 
torinm Szkałne — zakład badawczv dla 
młodzieży. €.7.P.Wł — laboriatoria, Mi 


Samoloty na 


nisterstwo Kultury i Sztuki —- jedną ze 
swych agend, załoga Centralnego Biara 
Technicznego świetlice, żłobek i 
przedszkola dla swych dzieci, 

Nazajutrz po opróżnieniu willi przy- 
byli tam urzednicy kwaterunkowi į na- 
łożyli pieczecie na drzwiach. Robotnicy, 
obawiając sie aby nie zabrano im tego 
obiektu, o który staraja sie już od dłuż- 
szego czasu — dostali sie do zwolnione- 
go hudvynku. nie naruszaiąc jednak pie 
częci. Weszli tam drugim wejściem. 
korzystając z tego, że jeszcze nie wszv- 
sey Starzy lokatorzy się wyprowadzili. 

W tym Stanie rzeczy Zarząd Miejski 
zmuszony był wystawić posterunek 
Straży Miejskiej. a robotnicy i Rada Za 
kładowa wystawili swój własny — Stra 
ży Fabrycznej. 

Udaliśmy się na miejsce, 
czyć jak wygląda sytuacja. 

Robotników zasfajemy w wielkim ha 
lu na parterze, gdzie projęktowana jest 
centralna świetlica dla metalowców. 

Jeden z robotników mówi: 

— Trzy lata jesteśmy pozbawieni jak 
klaikalwiek rozrywki po pracy. Prag- 


Piotrkowskiej 


aby zoba” 


Interesująca wystawa Ligi Lotniczej 


Od kilku dni łodzianie zaintrygowani publiczność zarówno o stanie pogody, 
są niezwykłą zmianą, jaka zaszła na pla|jak i częstotliwości lotów pasażerskich 
cu przy ul. Piotrkowskiej 75, gdzie do| na poszczególnych liniach. Drugi na- 
niedawna znajdował sie basen uliczny | tomiast zajmuje Aeroklub Łódzki. Tu- 


oraz lokal nocny „Albatwos'”, 


Cały teren tego rozległego placu po-| historię polskiego lotnictwa. 


krył się namiotami 


taj zwiedzający maja możność poznać 
W następ 


oraz modelami sa-|nych namiotach znajdują się poszcze” 


molotów. Wygląda to zupełnie tak, jak| gólne cześci samolotów, modele, ekspo- 
by ulokowała się tu jakaś wojskowa | naty a wszystko to uczy | uświadamia 


jednostka lotnicza. 


o wspaniałym rozwoju naszego lotni- 


W eczywistości jest to wystawa II | etwa. 


Tygodnia Ligi Lotniczej, zawierająca 
nader atrakcyjne eksponaty. 


Wystawa jest dostepna dla wszy- 


Wdzimy | stkich. Wstęp kosztuje 40 złotych, mło“ 
tu samolat R.W.D. 13. rewindykowany | dzież szkolna płaci 20 zł., a przy zwie”! 


Mamy w Łodzi trzy przychodnie prze | z Rumunii, samolot P.O. 2 będący w re-| dzaniu grupowym — po 10 złotych od 


ciwmalaryczne: przy ul. Nowotki 
Lubelskiej 7 i Pabianiekiej 240. 


23, | moncie, szybowiec szkolny, 


į 


Zarówno badanie jak i leczenie od-t w samolocie itd. 
bywa się bezpłatnie, toteż każdy chory | Ogółem wystawa składa się z 14 na-| ona otwarta tylko do 6 bm. — w nie- 


na malarię winien natychmiast zgłosić, miotów. 


sie po pomoc. (t) 


Pierwszy z nich.zajmują Pol- 
skie Linie Lotnicze „Lot'% 


dziełe w nocy rozpocznie 
informujace | namiotów. 


który po-| asoby. 
(zwala zapoznać się z działaniem sterów 


Kto więc nie zwiedził jeszcze tej wy 
stawy winien sie pospieszyć, bo będzie 


się zwijanie 


niemy mieć własną świetlicę, w której 
moglibyśmy poczytać, porozmawiać | 
zbierać się po pracy. Nie chcemy spę- 
dzać wolnego czasu w knajpie. Chcemy 
też mieć spokojną głowę o nasze dzieci, 
które zamiast na ulicy, spędzałyby czas 
w naszym własnym żłobku. Zarzad 
Mieiski powinien przyznać nam tę wil- 
le. która znajduje się na posesji. przy- 
dzielonej nam zarządzeniem Ministra 
Przemysłu. Jesteśmy przekonani, że 
nasze słuszne żądania będą uwzględnio 
ne przez władze... 


Po wizycie u robotników skomuniko* 
waliśmy się z Zarządem Miejskim, py- 
tając jakie jest stanowisko miasta w tej 
sprawie. Oświadezono nam, że w dniu 
dzisiejszym odbędzie sie o godz. 9-ej 
rano specialna konferencja z udziałem 
przedstawicieli zwiazku zawodowego 
włókniarzy i metalowców oraz przed- 
stawicieli obydwu - WRO 1 Miej- 
skiej Rady Narodowe. a konferencji 
zapadnie ostateczna daei komu wil- 
la bedzię przyznana. i 


* * + 


Pod adresem robotników wysuwane 
są zastrzeżenia, że dopuścili się samo" 
woli zajmując willę opieczętowaną. Nie 
wątpliwie jest w tym pewna racja, Ra- 
da Zakładowa winna była zaczekać jesz 
cze dzień, dwa na decyzję, która nie- 


watpliwie byłaby korzystna dla robot- 
ników. iE a 


Mamy nadzieję, že robotnicy zrozn” 
mieli niewłaściwość swego kroku, 
rażamy jednak niezłomną nadzieje, że 
sporny ten obiekt będzie przyznany 
metalowcom na urządzenie centralnej 
świetlicy, żłobka I przedszkola! © _ 
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Rozważyłem i ten temat. Jest on o 
tyle łatwiejszy, że jeszcze mój ojciec 
napisał coś w rodzaju pamiętników, co 
znacznie uprości nam pracę! 

—'Jednak — przerwał mu Altenhoff 
— nasze opracowanie pójdzie po zgoła 
innej lint, albowiem my w naszej książ 
ce uwypuklimy przede wszystkim rolę 
Niemców, jako pionierów przemysłu w 
Polsce. 

— Naturalnie, naturalnie! — zgadza 
się fabrykant! — Jest pan n'ezrówna- 
ny — jako mój doradca literacki. Alę 
jak zadokumentujemv nasza spólke pl- 
sarską na zewnątrz? Czy bedziemy fi- 
gurowa!i razem, jako współautorzy, czy 
też... 

Altenhoff" zrozumiał w lot, o co mu 
chodzi. 

— A pan, panie prezesie, wolałby fi- 
gurować sam? 

— Jeśli mam być szczery, tak! 


` — Zgoda! — skina} głową von Alten- 
hoff — niechże pan ma tę satysfakcję! 
Niemniej w przedmowie zechce pan za- 


znaczyć, że byłem panu pomocny w 
opracowaniu tego dzieła. 

— Ależ naturalnie! — przystał skwa- 
pliwie Strobel. 

— Jednakże zainkasuje całe hono- 
rarium. jakie pan otrzyma od wydaw- 
cy! Czyli inaczej panu, prezesie, przy- 
padnie w udziale sława... 

— A panu pieniadze! — uśmiechnął 
się zgodnie przemysłowiec, rozumiejąc, 
że robi doskonały interes. 

Zaraz jednak potem przyszło mu coś 
do głowy. bo spoważniał. 

— Ponieważ ujeliśmy sprawe na 
nlatformie czysto kupieckiej, pozwoli 
pan, że będe mówił dalej tym samym 
językiem... Czy nie życzy pan sobie ja” 
kiegoś a conta na poczet należności? 
Niech sie pan nie krepuje. bo przecież 
rozumiem dobrze. że każdy z nas po- 
trzebuje dziś gotówki... 

I ja potrzebuję jej również! — przy- 
znał von Altenhoff zupełnie szczerze 
A potem okragłym gestem schowzł da 
kieszeni paczkę banknotów, wręczoną 


mu przez przyszłego autora „Kroniki 
rodu Streblów*. 


Co się tyczy najmłodszej latorośli te- 


go rodu, a więc Monv, piękna panna 
spotkała sie tego wieczoru z doradca 
literackim swego ojca w dancing- 
barze. 


Zaraz botem przyszli Marga Lensch 
| kapitan Wanderer i przysiedli się do 
ich stolika. 

Tym razem fundatorem był von Al- 
tenhoff, 

— Nabijecie się pewnie Sektu? 

— Świetna myśl! — rozentuzjazmo- 
wala Se Mona. 

— Hej. kelnerka! — zawołał Fritz. 

Podchodzi Wieśka Gorkowska. 

Jest trochę blada. Jak zahipnotvzo: 
wana spogląda w zwierzęco przystojną 
twarz gestarowea 

— Czym mogę służyć? — nie widzi 
nikogo tylko tę pewną siebie butną 
twarz eleganckiego zbrodniarza. 

— Czy meże przynieść coś z kuchni? 
— zwreca się wyłącznie do niego 

— Jak to z kuchni? — spojrzały na 
nią iego baczne oczy. 

— Po prostu coś ciepłego! — jaka się 
dziewczyna. 

Oczy westapowca, — a może tak się 
tvlko Wieśce wydaje — spogladaja na 
nią dalej z natrętna  natarczywością: 
jak gdybv chciały przewiercić jej cza- 
szke i odcyfrować lęgnace się w niei 
myśli. 

Wiesława Gorkowska czuje, że robi 
jej się słabo. ' 


PSTRĄGI 
PAFAWAG 
TENIS 

— Czyżby ktoś zdradził? Czyżby się 
wydało? == opuszcza oczy, ażeby nie 
widzieć jego twarzy, która wydaje je] 
się coraz straszniejsza... 

Do przytomnoścj doprowadził ją bez 
troski, wesoły głos Fritza von Alten- 
hoff, ' 

— (Coś ciepłego? — A, to Świetna 
myśl! Zrobilem dziś niezły interes, któ- 
ry.chciałbym oblać, nie zawadzi więc, 
jeśli zjemy przedtem coś bardziej real- 
nego... 

— A co macie w karcie? — zwraca 
się do kelnerki — zdaje się, że nie ma- 
my dzisiaj ..Eintopfu''. > 

Wieśka odzyskała już równowagę du 
cha. 

— Jest stek. polędwica... 
nelsońsku, rumsztyk! 

— Więc co panie pozwolicie? — zwra 
ca się Fritz do dam, 

Ale damy sa po kolacji, postanawłaja 
więc poprzestać na kanapkach: nie 
chcąc tracić linii, tym wiecej, że obie 
zdradzają skłonność do tycia. 

— A mnie proszę przynieść zrazy po 
nelsońsku!.. — dysponuje Fritz. 

— A dla mnie rumsztyk... Tylko do- 


zrazy po 


brze przysmażony! — zdecydował sie 
Wanderer. 

— Rozumiem: rumsztyk dobrze przy” 
smażony — kelnerka usiłuje nie spo- 


glądać mu w oczy. 

— A narazie prosze o kanapki i flasz 
kę „Goldwasser'—zarządza Fritz. A po 
tem uśmiecha się do Mony i szepce jei 
do ucha: (D. e. nì 


wy” - 


Niespodzianka Tarnavii 
Wisła grani Gzrtarneę 4:0 

W Tamowie odbył się mecz Tarnovia—Cra- 
eovia, który dał sensacyjny wynik remisowy 
1:1. W pierwszej połowie Tarnovia była lep- 
szą | przewagę swą przypieczętowała zdoby- 
ciem bramki przez Roiką I. Po przerwie Cra- 
covia wzięła się mocno do roboty. Wyrównu- 
jący punkt zdobył Różankowsk; L Mima dal- 
szej przewagi Cracovii wynik ten utrzymał się. 
Cracovia grała dość pechowo, ho kiła gtrzałów 
trafiło w słupek i poprzeczkę. Wyróżnił się 
Bawiński w obrenie. Szdziował Naporski, _ 

WISŁA—GARBARNIA 4:0 (3:0) 

Gra nieciekawa na niskim poziomie. Wisła 
do pauzy miała przewagę Í uzyskała trzy bram 
ki w tym dwie przez Kohnta i jedną przez Gra- 
gza, który sprytnie bił rzut walny. Była to naj 
ejekiowniejsza bramka dnia, 

Po pauzie Garbarnia zupełnie *epadła z 21. 
Gra się nie keila ; stała się tak nieciekawa, 
że wiele osób opuściło boisko. Na kilka minut 
przed zakończeniem meczu przerywajacego się 
Kohuta podcsna Rakoczy. sędza podyktował 
rzut karny. waka go Gracz, ustalając wy- 
nik na 4;0 dla Wisły. Sędziował Fronczyk. Wi- 
dzów 10 tysięcy. 

Poza tym padły następujące wyniki: 

RUCH—AKS 2:0. j 

RYMER—POLONIA (B) 3:1. 

LEGIA—POLONIA (W-wa) 1:0. 

ZZK—WARTA 2:0, 


Mleci w Zegrzebiu 
letynie Tabela wygrał walkę 


W ramach Igrzysk Bałkańskich rozpoczęły 
sle w ZAGRZEBIU (Jugosławia) zawody zapa- 
śniczę, fy których udział bierze równieź repre- 
zentacja Pulski. 

Pierwszy dzień.zawodów nie przynińsł pol- 
skim zapaśnikom większych sukcesów. Jedy- 
ne zwycięstwo dia naszych barw uzyskał TO- 
BOŁAĄ, startujący w wadze koguciej, nalomiasi 
ROKITA | MARCOK walki swe przegrali. Wal 
ki odbyły się tylko w trzech najlżejszych wa- 
gach.. : 

W turnieju zapaśniczym, oprócz Polski, star- 
tują zawodnicy ALBANII, BUŁGARII, CZECHO 
SŁOWACJI, JUGOSŁAWII, RUMUNII WĘ- 
GIER i WOLNEGO MIASTA TRIESTU. 

TOBOŁA walczył z Albańczykiem HILMA- 
NEM, którego w 7 minucie rozłożył na łopat- 
kach. , 


Stasiak zdrów 


Urzymy go na meczu ŁKS — O-ncordia 


Jak przewidywaliśmy, w niedzielnym meczu 
pięściarskim ŁKS—CONCORDIA, PISARSKI 
nie będzie walczył. Natomiast w zespole ŁKS 
ujrzymy STASIAKA. który po znanym wypad- 
ku zupełnie już wyleczony powrócił ną ring. 
STASIAK będzie startował w swojej kategorii, 
to zhaczy w wadze muszej, a dalej RÓŻYCKI. 
MARCINKOWSKI, WOŁOSEWICZ. BONIKOW 
SKI OLEJNIK, KOSIŃSKI i ŻYLIS. 

W drużynie CONCORDII ujrzymy ADAMU- 
SA, BRZÓSKĘ, BOROWSKIEGO, ŚCIBUTA, 
MACIEJCZYKA, MASIORKA ; w wadze cięż- 
kiej zapewne STECA. 

Mecz odbedzie się na stadionie ŁKS. Po- 
czątek zawodów o godz. 1l-tej. ŁKS chcąc udo 
stępnić tę imprezę szerokim masom zwolenni- 
ków pięściarstwa, ustanowił minimalne ceny bi 
letów wstępu. 


— 


„Mecz zwycięzców" 


Ciekawe vyśc'gi kolarskie w Helnawie 


Zanawiedziane wiolkie wyścigi kolarskie, czy | 


li tak zwany „MECZ ZWYCIĘZCÓW" odhędą 
się w nadchodzący poniedziałek na torze w 
HELENOWIE. 


W zawódach tych wezmą udział drużyny pol 
skie, które w wielkim wyścigu 
WARSZAWA—PRAGA WARSZAWA zdobyty 
pierwsze miejsca, zwycieżając zespoły czeskie, 
rumuńskie, jugosłowiańskie, węgierskie i buł- 
garskie. z 

Wyścig poniedziałkowy odbędzie się na 125 
okrązoń loru, a wiec ną dystansie 50 km. Pi 
skie drużyny pojadą w pełnych skłądach. w 
skład drużyny płerwszej wchodzą: NAPIERA- 
ŁĄ, STEMIŃSKI, WÓJCIK. KUDERT (wszysęgy 
z Warszawy) oraz PIETRASZEWSKI L. (Łódź). 
W skład drugiej drużyny: KAPIAK, WRZE- 
SIŃSKI (Warszawa). NOWOCZEK | WYGŁĘ- 
DA (Cherzów) oraz SAŁYGA [Łódź). 

W czasie wyścigu przewidywane są finisze, 
toteż bieg cały rozegrany będzie na punkty, 
Drużyna. która nzyską najwiekszą iłość punk- 
tów wruana zostanie zą zwycięzcę. Poniedział- 
kowa imprezą helspnwska zapowiada sie wy- 
łetkown ciekawie. Przedsurzedań biletów w 
Snółdziatni OR TUN „Stari przy ul. Piptrkow- 
skie 134 już sle rozpoczeła, toteż każdy milo- 
énik wsyteigów kolarskich może się wcześniej 
zaopatrzyć w bilet poż 


szosowym | 
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Tuinej łówzk: ne daie pewotów to optymizmu. — Posucha w wagach ciężkich. — 
tekulak, Brzóska i Kasperczak, to nadz eja boksu polskiego 


Przedolimpijski turniej bokserski był 
najlepszym — a jeśli się weżmie pod 
uwagę brak spotkań międzypaństwo” 
wych — jedynym sprawdzianem rze- 
czywistych wartości naszej czołówki 
pięściarskiej. 

Wprawdzie brak kilku czołowych za- 
wodników wpłynął ujemnie na atrakcy j- 
ność turnieju, tym niemniej obserwacje 
poczynione w ciągu trzech dni są, jak 
się wydaje, wystarczające, żeby ocenić 
ogólny poziom boksu polskiego, ocen:ć 
należycie pod katem Olimpiady lendyń- 
skiej. 

Dźwięku gongu, oznajmiającego roz- 
poczęcie pierwszej walki turnieju, ©- 
czskiwano z pewną dozą optymizmu 
Wierzyliśmy, że będziemy świadkami 
dobrego boksu, bo mieliśmy . prawa 
spodziewać się postępów. Niestety, na 
dzieje zwolenników pięściarstwa spraw 
dziły się w bardzo małym stopniu. toteż 
wieiu widzów opuszczało boisko ŁKS 
z uczuciem rozczarowania, nie mogac 
zrozumieć na czym właściwie opierają 
swój optymizm różni ofiecjaliści z PZB, 
dekiamująć d- postęosch, 

Chodziło przecież o wiełką stawkę— 
wyłanienie kadry reprezentacyjnej na 


Olimpisdę, tymczasem okszało się, że 
pięściarzy, których bez obawy mogliby- 
śmy posłać do Londynu, jest niewiele. 
Co więcej, nawet wśród tej garstki są 
tacy, których start należałoby postowić 
pod znakiem zapytania. 

W każdym razie jedno słało się jā- 
sne: w tej chwili nie stać nas na wy- 
słanie pełnej ósemki bez obawy zupeł- 
nej utraty prestiżu za granicą, tak moc- 
no juz nadszerpniętego fatalnym bilan- 
sem startu w Dublinie. A przecisż * 
przed Dublinem dskiammowano wszyst- 
kim o wielkiej klasie pięściarstwa po!- 
skiego. i 

Kaiastrofalna luka, którą nie wiado- 
mo jak prędko la się usunąć, to nasze 
wagi ciężkie, Gwiazdy Kalczyńskiego i 
Szymury zaczynają blednąć. Ci dwaj 
plięściarze byli przez wiele lat ostoją 
reprezentacji, mogą być jeszcze przeż 
jakiś czas ne do pokonania w kraju, 
ale w skali miedzynarodowej ich pozy: 
cje są poważnie zachwiane, Dużo smut- 
niejsze jest, że nie widzimy ząstępeów. 

Na ringu łódzkim podobał się. bardzo 
Cebulak, zwłaszcza za dzielnie przebro 
wadzonńą walkę z Kolczyńskim. Jest to 
niewatpliwie talent, który, wierzymy, 
pod okiem Sztama rozwinie się na pei- 
nowar/tościowego boksera. Ale to kwe- 
stis co najmniej roku, albo nawet a 
dwóch lat Smutny przykład z Zagór- 
skim, a w pewnym stopniu I z Gumow- 
skim, który jako exmistrz Polski prze- 
grał gładko dwie walki, niechaj będą 
przestrogą dla tych wszystkich, którzy 
są zwolennikami. „cudownych odkryć” 
w boxsie. 


Zodzieje odwiedzili bokserów 


Włamane do lokalu ŁOZP. - Zrebkewano z kasatzi 2 tys. zł. 


W lokalu ŁOZB złożyli wizytę... zio- 
dzieje. Rozumie się, że odłviedziny na 
stąpiły w porze nocnej, pod nieobac- 
ność gospodarzy. A 

Wiele trudu musieli jednak zadać s% 
bie goście, bo drzwi byiy mocno zary- 
glowane. Ale ponieważ, jak to mówią, 
na złodzieja nie ma sposobu, wymysz” 
kowali inną drogę. Złoczyńcy weszli na 
strych i przebili otwór w suficie, dosta- 
fac się w ten sposób da wnętrza. 


Wyprawa ta dała jednak znikome e- 
fakty, bowiem ŁOZB w ostatnim sezo- 
nie odczuwał dotkiiwy brsk gotówki 
W kasetce podręcznej znaldowało sę 
okolo 2 tys. zł, które padły łupem nie- 
pożądanych gości. Pucharów, piakiet | 
innych pamiątek sportowych złodzieje 
nie ruszyli. 

Zdaje się. że bardziej kosztowne be- 
dzie dla ŁOZ8 sprzątanie | remom lo- 
kalu, niż łup, który nocni goście unieśli 
ze sobą. 


Ospałe „derby“ łódzkie 


Po obustronne słab2' erze ŁKS — Wdzew 6:2 


Mecz dwóch ligowych drużyn łódzkich ŁKS— 
—Widzew nie dostarczył publiczności emocji | 
wrażeń. Gra była okresami tek bezbarwna i 
nudna, że chyba tylko najzeqorzalsi kibice tych 
| klubów mogli się w niej czegoś iepszego do- 
pfrzęć, 

Zaczęła się stosunkowo nawet nieźle, ale już 
| po 20 minutach rozpoczęła się ospała kopani- 
na. Akcje rwały się cą chwila, sędzia usta- 
wicznie przerywał grę dopatrniac sie w każ- 
dym zetknięciu przeciwników faulu, piłka zbyt 
często mijała się z celem — ot zwykła gra obli 
czona na przypadek. 

Prędzej nawet z tego otrząsnął się Widzew. 
który niezrażeny utratą bramek, prowadził pa- 
da] grę otwarią i nawet młał w polu pewna 
przewagę. Chociaż ną meczu padło w sumie 8 
bramek, ataki obu drużyn grały anemicznie. 
| ŁKS rozpoczął niezwykle szczęśliwie į ani się 
i obejrzał, gdy zdobył dwie bramki. Było w tym 
| sukcesie więcej przypadku, niż dzieła zaskigi, 

ale fe dwie bramki już zaciążyły na wyniku. 

Widzew taktycznie zagrał słabo i popełniał 
caly szereg błędów, Ciekawe, że w druniej no- 
lowie Widzew zanrał loniej, zdobyl sie ną wiek 
„szą szybkoćć, a przecież nic innsqn jak szybka 
gra najlepiej odpowiada tej drużynie, ŁKS ze- 
prhniety na swą połowe boiska dnhrze sie wy. 

Filat, lerz nie obronił sle przed utrata hramtt. 

Trzeba prryznać, że Widzew miał wyjąteowe- 


zie Gdyhb przestrzelił rzut karny ij znów For- 
nelczyk z pewnej pozycji strzelił w aut. 

W ŁKS nełujemy pewne przesunięcia. Pie- 
Irzak na lewym łączniku, Pegra w pomacy I 
Kopera w qbronie. a więc bez Łucia H i Łącza, 
za to z Hogendorfem w ataku. Najlepszym gra 
czem na boisku był Włodarczyk, który rozhi- 
jał wszystkie ataki Widzewa, a Kopera nieżle 
mu sekundował. Najsłabszym nałomiast był, 
jak zwykle Sidor, który absolutnie nie wie po 
co wyszedł na boisko. 

Pierwszą bramkę uzyskał Janeczek z rzutu 
wolnego już w 6 min.. a drugą, również z wol- 
nego rzutu, Evé 1. Bramka ta padła tylko dla- 
lego, że wybieqający bramkarz Widzewa po- 
sHzęnał się | upadł. Ale 2:0 już prowadził ŁKS. 
Trzecią bramkę zlobył Janeczek głową z cen- 
try Honendorfa. Jeden z ałaków Widzewa wy- 
końrzył strzajem Fornalczyk i to jest pierwsza 
bramka, Do pauzy wynik ną 4:1 ustalil Baran, 
po rzucie wolnym. 

Błotnisty 1 śliski teren mocno ntrudniał grę 
I stąd częste upadki zawodników. Po przer- 
wie Baranowi uda] sie przebój i jest 5:1 dla 
ŁKS w 12 min Janeczek, po wolnym Łucia, 
slrzelii 6-ta bramke. Od tej pory Widzew za- 
czał grać leniej |snrzeważał, W 31 min. For- 
malrzyk wykarrysial błąd Karolka I złobył dro- 
na bramke Widzew ma nadal przewanę. ala 
niewykorzvsfaną, Ostatnie minuty nalsią Jade 
nak do ŁKS. Dwóch bramek dla ŁKS sędzia 


go pecha. Dn prasrwy Cichocki į Fornalczyk | nie uznał, mdyż padły ze spalonego, Sędziował 
nie wykorzystali wymarzonych okaryj, po pau- | Olewski (Kraków), Widzów 7 trsiecw — 


Boksera, z którego gwałtem robi się 
mistrza — może nawet kandydata do 
ksdry reprezentacyjnej — zapominając 
o jego bracach w podstśwowym Wy- 
szkoleniu pięściarskim, predzej. czy 
nóżniej meże spotkać las Zagórskiego. 

Tytuł mistrzowski w ręku młodego, 
niecoświadczońego pięściarza przyno- 
si i jemu i boksowi polskiemu racze; 
szkodę, niż korzyści, bo taki fuks pokła- 
da zbytnią 'dutność w swe siły i zanie: 
dbuje wyszkolenie. W takich wypad- 
kach niespodzicwane katzewofy są nie- 
uniknione, załamują psychicznie i, cp 
gorsze, mogą zswudnika w ogólłę znie- 
chęcić do boksu. 

Zresztą, wracając dc Zagórskiego, Ile 
piej się stało, że katastrofę swą prze- 
żył, że to tak nazwiemy, w rodzinnym 
gronie. Gorzej, adyby to’ nastąpiło w 
poważniejszym spotkaniu z Zrzeciwni- 
kiem zagranicziym. i na forum zagra: 

icznym. 

O tym wszystkim należałoby w pierw 
szym rzędzie pamiętać przy fawotyżor 
waniu młodego narybku. Cieszymy 53 
bardzo: gdy w ringu widzimy młode, 5- 
biecujące talenty, ale jakże ostrożnie 
trzeba je prowadzić po szczebiach ka- 
riery zawodniczej, zwłaszcza w boksie. 

W wagach ciężkich — poza obiecują- 
cą młodzieżą (mamy na myśli Urbanis- 
kā | Siecs) nie widać żadnych talentów. 
Jaskuła, niewątpiiwie, przewyższą 
wszystkich „ciężkich”, którzy przedefi- 
lowali w turnieju I jest jedyna deską ra 
tunku. Liczyliśmy kiedyś na Żylisg, jed- 
nak pięściarz ten nie robi żadnych po- 
siępów i nie ma nadziei, żeby wyzbył 
się swej powolności i niezdecydowa- 
nia, Z Żyłisa chyba już nie będzie po- 
ciechy. 

W lżejszych wagach sytuacja przed: 
sławia-się dGużo lepiej, ale w obliczu 
Olimpiady należałoby się dobrze zast3: 
nowić nad wyborem kandydatów Naj. 
lepszym zawodnikiem turnieju był nie- 
wątpliwie, Kasperczak, który też yga- 
wodnił, że jest bezsprzecznie najłsp- 
szą „muchą” w Polsce. Ale, mimo 
wszystko, tręchę się obawślmy o niego 
na Olimpiadzie — zresztą najbliższe ty- 
godnie i obóz przedolimpijski pod o- 
kiem Sztisma powinny rozstrzygaąć tė 
wątpliwości. 

Grzywocz — drugi nasz kandydat -= 
był co prawda również nailepszy z „ko 
gutów”, ale farmą swą nie zachwycił. 
Symonowicz, a zwłaszcza Brzóska, o lie 
nabędą więcej rutyny I szlifu technisz- 
nego, mogą szybko podważyć pozycję 
mistrza. 

Antkiewicz beznadziejnym; walkami 
pierwszych dni mocno rozczarował 
swych sympatyków. Dopiero po wapa 
nialej i naprawdę porywającej wales z 
Rademacherem przypomniał się widow- 
ni mistrz Polski. Za tę walkę gotowi ie- 
steśmy  rozgrzeszyć Antkiewicza z po- 
przednich występów i życzymy mu. ża 
by z takim samym gażem ruszył w 
pierwszym spotkaniu olimpijskim. 

Rademacher udowodnił, że jest nie 
lylko najlepszy w Polsce, lecz reme- 
zentuje klssę międzynarodową. Czo- 
łówkę „lekkich? przewyższa o klasę. 

Wreszcie odwieczni rywale: Chychła 
— Olejnik. Obydwaj przedstawisją wfi 
równańy poziom, jednak w tej chwil! 
nieco lepszy jest Chychła. Dało się ta 
zauważyć na tle Sznajdra į Kwiafkow-, 
skiego. z którymi Olejnik miał cięższą 
przeprawę. 

Na zakończenie |eszcze jedna uwaaś 
rs temat czystości walki, .Nsoomnień 
było trochę za duża, a rawadnicy por 
winni pamietać o tym, że na ringach ra. 
granieznych takis przewinienia trakto- 
wans ta surowial niż u nag, ck 


"=" 


_ Humor krzepi!... 


Przed pomnikiem Kopernika zatrzymuje si 
dwóch panów. - 


-— I za co poslawili mu pomnik? — pyta 
jeden z nich. — Dlatego, że napisił „Powrół 


taty”e 
— Co też 


wrota taty”. 
— Tym bardziej! 


* 
Wyjątek ze sprawozdania kierownika jed- 


nej z instytucji: 
«Sq łakie biura, w których jedna polow 
pracowników czyni wszystko, 
druga nie nie robi. 
właśnie na odwrót... 
$ 
Pan Szaberski dowiedział sie, 
znakomity lekarz 
1000 złotych, zaś 


że 
za pierwszą wizvlę 


jowialnie: 
Szacuneczek 
przyszedłem Go pang: 

_ Lekarz nie przypomina sobie jednak pe- 
cjenta i odpowiada: 

— Doskonale, weżmie pan jeszcze roz iv 
samo lekarstwo, Które ponu poprzedni zapi 
sałem. Płaci pan 500 złotych... 

* 


dla doktora. 


Do restauracji wszedł mlody człowiek, Er. 
zał sobie podać wódke, zakąski i oblitv obiad 
Gdy opróżnił dokładnie talerze i butelkę, pod 
szedł do właściciela lokalu j spytał: 

— A co pan szanowny robi z caśćmi, któ: 
rzy nie: mają na zapłacenie rachunku? i 


— Co robie? Riore za kołnierz, daję kop: 
niaka i łu — za drzwi! 


— W takim rozie nie potrzebujesz się pr W! 


ze mną fatygować, Sam wyjdę... 
* * « 


Pewien podróżny, nie mogac dostać sie da 
kusy, postawił walizke obok, a nbawiając się 
złodziei umieścił ną piej karleczke: i 

„Ostrożnie, dynamit!" i i 

Gdy wykubił już bilet 1 mdwrócił sio — 
walizki nie bvło. Zamiast niei zauważył kar: 
teczko z nastepujarym nnnisem: 

;+„Banaż wvleciał w powietrze!" 


EAER SEERE IAEE T ETETEA 
Dokad "ziś náidziemy | 


TEATR WOJSKA POTSKIEGO 
Dziś o godz. 19-tej, arcydzieło Szekspirą 
„OTELLO”. 
Biletv wykupione na dziań 1. 6. ważne bedą 
w dn. 0. 6,, a na dzień 2, 6. — w dn. 10. 6. 
TEATR POWSZECHNY 
Dziś teatr nieczynny. 


TEATR KAMERALNY NOMP ŻOŁNIERZA 
nl. Daszyńskiego 34. 
Dziś 1 cwodziennia o godz. 19.15 farsa Noela 
Cowarda „SEANS“. 


TEATR S Y REN A" Tranautta 1 
Dziś | codziennie o godz, 19.30 komedia 
Dreqely „DOBRZE SKROJONY FRAK“ 


TEATR KOMFDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 
Piotrkowska 243. 
Se 1 codziennie o godz. 19,15 „ROSE-MA- 


Teatr „OSA”* Zachodnia 43, tel. 140-09. 

Z powodu przygotowań do otwarcia teatru 
letniego w ogrodzie i prób generalnych przed 
stawienie zawieszone. 


Kina 


ADRIA — „Zenobia” 
BAŁTYK — .Timur i jean drużyna” 
BAJKA — „Ostatnj etap". 
GDYNIA — „Proaram Aktualności Kral 1 Za 
granicznych Nr 15“. 
HEL — „Biały Kieł”. 
MUZA — „Oflaq XXVI“. 
POLONTA — „Życie Emi'a Zoli”. 
PRZEDWIOŚNIE — „Czarodziejskie ziarno”. 
ROBOTNIK — „Płomień Nowego Orleanu", 
ROMA — „Znak Zorro" i 
REKORD — „Guwernantka”. 
STYLOWY — „Stalowe serca”. 
ŚWIT — „Noc grudniowa”. 
TĘCZA — „Serenada w Dolinie Śłońca”. 
TATRY (w ogrodzie) — „Polska“, 
Dodatek: Wvściqi kolarskie — Warsza- 
wa—Praqa— Warszawa. 
WISŁA — „Casablanca“ 
WŁÓKNIARZ — „Życie Emila Zoli". 
WOLNOŚĆ — „Timur I leqn drużyna” 
ZACHETA — „Aleksander Newski”, 


Pregram rad owy na sohatę 


Ciekawsze audvyc'e 


12.00 Dziennik południowy. — 1275 Arie i 
pieśni komnozytorów rosvrskich. — 12,50 „„Za* 
Chwaszczenie gleb — przeszkodą w podniesie- 
niu olonów* — 1300 Audycja rozrywkowa. — 
14.00 Koncert solistów. — 14.30 Program lo- 
kalny. — 15.30 Ta'emniczy podarunek", stu- 
chowisko dla dzieci. — 16.00 Dziennik popo- 
łudniowv. — 16.25 Wvkonaliska historyczne na 
szlaku W—Z w Warszawie. — 16,45 „Przy so- 
bocie, po robocie”. — 18.00 Lekcja języka ro- 
svjskiego, — 18.15 Recital fortepianowy. 
„18.45 „Zaklęty Dwór”, 46 odcinek pawieści. — 
19.00 Dziennik wieczorny. — 19.45 Mnzyka lek 
ka (lok); — 20.00 Koncert symfoniczny 
22,00 „Wieczór Mirkiewiozowski”. — 22,30 Kon 
cert Krakowstiej Orkiestry P. R. — 23,00 Osta 
tnie wiadomości. 


G. 


z pan opowiada? — odzvwa się, 
drugi, — Przecież Kopernik nie napisał „Po. 


podczcs gdy 
Cieszę się, że u nas jest 


pewien 
merze 
za każda nastenną po 500 
złotych, Postanawia więc udać stałego nacjen- 
ta i przekraczając próg gabinetu, odzywa sis 


Znowu 


Str 6 pm KC M ONZE SS OSTR: 


Zezwolenie 


W myśl zarządzenia z dnia 19 kwiet- 
nia br. Min. Zdrowia będzie do 28 
września 1948 r. udzielało zezwoleń na 
stałe lub czasowe wykonywanie prak- 
tyki lekarsko-dentystycznej | zawodu 
aptekarskiego, osobom, posiadającym 
nienostryfikowane. dyplomy zagranicz- 
ne. 

sobv, pragnące skorzystać z zarzą* 
dzeń, winny złożyć do Min. Zdrowia, za 
pośrednictwem właściwego urzedu wo” 
iewódzkiego (dla Warszawy i Łodzi — 
Zarządy Miejskie) podanie z następuja- 
cymi dokumentami: 1) dyplom zagrani 


na praktykę 


otrzyma ą lekarze z dyplomami zagranicznymi 


czny lub zaświadczenie o ukończeniu: 
odpowiednich studiów za granicą — w 
oryginale, 2) szczegółowy, własnoręcz- 
nie napisany życiorys, z dokładnym 
wskazaniem odbytych studiów i prak- 
tyk, 3) zaświadczenie władz administra 
cji ogólnej o posiadaniu obywatelstwa 
polskiego, 4) dowody odbycia praktyki, 
przewidziane w przepisach o wykony-” 
waniu danego zawodu, 5) kwit na sumę 
3.000 zł, wpłaconą za pośrednictwem 
Urzędu Skarbowego na rachunek Min. 
Zdrowia. 


OGLOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział? Odbudo- 
wy — ogłaszą przełarą niesaraniczonv ną Wy- 
komanie robót ziemnych į żelbełonowych przy 
budowie Heli Sportowej w Łodzi. 

Ofertv pisemne. odpówiadajaca traści kasz- 
terwsu ślonenn należy składać w Wydziale Od- 
hufdowy przy ul. Piatrknwskiej nr 17. 2 pietra, 
nokój nr 211 do dnia 19 czerwca 1048 roku do 
modziny 11 w konertach należycie zamknietych 
z nan'sem: „Oferta na roboty budowiane w 
Heli Sportowej”. 

Otwarcie nastapi w tym samym dniu o go- 
dzinie 12. 

Firmv, które moca się wykazać wvkonaniem 
w ostatnich latach łuków żelhetonowych o GAE 
żych rozoigtościarh (w danvm wvnadku 72.5 
m przv strzałce 29 m) dýsponvią odnowiednim 
snrzętem (wymagane 4 betoniarki 300 Itr, 2 win 
dy, sprzet transportowy, wibratory iłd.| oraz 
personalem fachowym z nełnymi kwalifikacja 


! 6243k 


mi — mogą otrzymać szczegółowe informacje 
craz kosztorys Ślepy z warunkami przetargu w 
Wydziale Odbudowy, Oddział Budownictwa 
przy ul. Piotrkowskiej nr 17, pokój nr 108. 

Ze względu na wyjątkowy charakter kon- 
słrukc'j — wymaga sie od oferenta przedłoże- 
nia szkicu proponowaneao rusztowania dla 2 
łuków, stanowiących zamknięty zespół. 

Zarzad Miejski zastrzega sobie prawo wybo- 
ru ofert lub unieważnienia przetargu bez poda- 
nią powodu. 4 

Wadium przetargowe, zaqodnie z przepisami 
obowiszującymi w wvsokości 1 nroc. od sumy 
oferowanej należy złożyć w Głównej Kasie 
Miejskiej — Łódź vl. Roosevelta nr 15, a kwit 
wpłaty dołączyć do oferty. 


Łódź, dnia 25 maja 1748 roku. 
Zarzad Miejski w Łodzi 


LLTZALAJ 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wvdział Odbr- 
dowy — ogłasza przetarg nieooraniczonv na 
wykonanie parkanów z siatka na nosesji przy 
zbiequ ulicy Więckowskiego i Urok. 

Oferty pisemne. ndpowiadające treści kosz- 
torvsu Śleneqo należy składać w Wwdziale O4- 
khudowy nrzy nl. Piotrkowskiej nr 17. pokój nr 
211 dn Ania 7 czerwca 1948 rokn do aodziny 
11 w knnertach należycie zmkniętvch z navi- 
sem: „Oferta na wykonanie parkanów z siatka 
na posesji przy zbiegu ulicy Więckowskiego i 
m. Urok w Łodzi”. 

Otwarcia ofert nastąpi w tym samym dniu o 
qodzinie 12. 


Z ENBE 


Szczeaółowe imformacie oraz kosztorys Ślery 
2 warunkami nrzetaruu otrzymać można w Wy- 
dziale Odbudowy, Oddział Budownictwa przy 
ul. Piotrkowskiej nr 17. pokój nr 119. 

Zarzad Miejski zastrzeqa sobie prawo wvbo- 
ru ofert lub unieważnienia przetargu bez poda- 
nia powodu, 

Wadium przetarqowe zoodnie 7 przepisami | 
obowiazującym: w wysokości zł 24.000,— nale- 
ży złożyć w Głównej Kasie Miejskiej przy ul. 
Roosevelta nr 15, a kwit wpłaty dołączyć do 
oferty. 

Łódź, dnia 28 maja 1048 raku. 

6233% Zarzad Miejski w Łodzi 


mmm (QGZOSZENIA DROBNE PRAWNA 


Lekarze Pantyćn: 

Dr KUDREWICZ spe- 

cjalista weneryczne- | LECZ. ZĘBÓW. Nowo- 
skórne. 8—10. 3—7 | czesna pracownia ze- 
Pintrkowska 106 bów sztucznych. Piotr- 
Dr KOWALSKI MIE-| kowska 8. 5003% 
CZYSŁAW,  smecłali-| GABINET dentvystvcz- 
sta skómo-=wenerycz-| nv Maksymiliana Pre- 
ne 1 Maja 3, 8 — 10.| giera ze Lwowa. Spe- 
4—7 4307h | cialność naww Tesna 
Dr RÓŻYCKI specja-| orotetvka zebów Gdań- 
lista chorób kohiecych | ska 26a 4510k 
akuszerii przeprowa- | DFNTYSTA WODNIC- 
dził się. Obecnie: Piatr| KT Stanisław. special- 
xnwska 33, nprzvimu*e| naść korony. mostki 
?— R Tel 1565-70 narcelanowe Andrza'2 
DOKTÓR REICHER] 11, tel. 154-12. 4929 
sperlalista+: wenervrz- 

ne. skórne. płciowe 

lzaburzeniai. Połudn'a- kkoszark: 


wa 26, druqa — siód- 


ma. 4993k 
Dr PROCHACKI spe 5 : A= 
alieta; SEÓWE WADE- SIEWICZ. Ahiturien*- 


ka Wąrszawskieł KE- 
niki Prafesnra Gromady 
kiego. nrzyjmuje: Pa- 
mnrska 43 4s0da 
AKTISZFRKA PFAGOÓW 
SKA Trena przyimule: 
Zachodnia 52, to] 
151 -76. 3333q 


ryczne przv'muła 3—7F 
fanionów 17 TARAR 
DÓKTÓR ZAURMAŃ 
specjalista: skóme: ws 
nervczne. 8—10: 5—7 
Nawrot R 4015% 
Dr MIRSKI] — akusze- 
tia. chorob kobiece — 
nrzeprowadził się ne 
Dintrzniueeizj 14. tolo. 
ton 257-73 139k 
Dr PIESKOW — ner- 
wowe, wewnetrzne. e- 
lektrowstrzasy, 3—5 
Zawadzka A 4037% 
Nr MĄARKTEWICZ GU 
STAW, wenervczne 
skórne Pintrenwska 
109-8, tel. 138-52. 
4005k 


Dr TADEUSZ CHE- 


Xuana — smzsda? 


KAPFIUSZE damskie. 
meskie. dnży wvhór 
polera Piotrkowska 
190. 6036k 
SPPZEDAM  sąmochóń 
RMW 6-cvlindrowy, ka 
briolet. w dobrym sta- 
nie Wiadnmość: Piotr- 
kowska 117, u dozorcy 


61A5n 
CIRSK! choroby skór. | STANINA, foneniany. 
nn-wenerv"?ne atr- 
knwską 147 LLR strof, poleruje, reman- 
M NK VUE — warsztat rane- 
Dr KOWALSKI Anata! "acviny. AJ. Kośrinszki 
specialista: skórno-we| 11.15. SINRA 
neryczne. Piotrkowska | EOTOGRAFICZNE ary 
WDT EA 59150 | kuty, aparaty, powiek- 
Dr BASS choroby ka-|szalniki, obiektywy. 
biora. Nąruytówicza A |czegci — kupuję. Sta- 
tel. 208-76. 6207q lina 6. 61600 


Sn en 
Radaktor Naczelny: E. KRONIEWICZ 


D—027620 
Prenum 


:niesłieczna zł, 120 


=p NA 


1 


POPULARNY Składj SPRZEDAM zaraz z po 
Mebli 5. Gabała —Pa| wodu likwidacji urzą- 
wełczyk Łódź ul. Dr. dzenie ślusarni, 1 t0- 


Próchnika 1 fZawade- 
ka) tel 175-75. Pnleca 
najtaniei svpialnie. sta 
łowe, aabinety kurh- 
nie. tapczany. stoły. 
krasta. fotele 1 łóżka 
Woyknnanie <alidne I 
1 miunttłnalne 4005-% 
ŁÓDZKA Wytwórnia 
Wwvrobów =  Ołowia- 
nych „Plomba“, B-zia 
Szkudlarek, ul. Rudz- 
ka 20: tel. 110-72. za- 
krome: każda ilość zło 
mu ołowianego. 


maszyny do 
Wiadomość: ul. Wodna 
26, aodz. 
15—17. ne. 
MERLE tanto i dobrze, 
kupisz w sklepie: Na-) 
wro 41. 6170k | 
SPRZEDAM magiel w 
dobrym stanie. Łódź, 
Ananstów 13. 61999 
TANIO sprzedam Ove] 
Reklemówka (P, 41. Pa- 
bianicka 208. War. 
szfat 561944 
SPPZEDAM  samochó? 
Fiat 500 na chodzie 
Piotrkowske 112 w DO- 
Awóśrzu. qadz. 8=11 ra 
no, 61984 
SPRZEDAM 100 „Wan- 
dora" tonin stan dobry 
Wschodnia 49-38 
51934 
TANTO sprzedam sata 
„Sachs”*, tel. 283-490 
wawnetrzny 59. 67041 
SNDZFEDAM motors] 
.Trinmnf" 350 rm. Pa- 
hfanicka 3R. M=trin- 
wicz. 62050 
SPRZEDAM  niekarnie 
cześciowa emechan*70- 


60124 
"FIRANKI dywany, po 
krysia. ceratv. meble 
tanczany W Łurzak 
Zamanhńfa 7 SMYK 
MERTF. snrzadaż — 
kunna. Zamówienia 
zamiany Piotrkow- 
ską Nr 274 fsk]jen Ga- 
lar i Riernącki) 33307 
SPRZEDAM samochóń 
trzykońłowy tvlny na- 
ped w dobrym stanie 
praz  komoresor 12 
atmosfar Lipowa 39 
tel. 156-35. RPA 
KOZE doina oraz over 
lak dwnnbkowy snrze- 
dam. Padoqoszcz. UiŠ- 


Z AN TRN 


ciasta 40. 562250 | wana. Wiadomość: t£o- 
MOTOCYKL — „Ariel” | wicz. Fieruża 40. Wast- 
500 K: 2. z nrzyczantąj lewski. 6203a 
anrzedam Łódź. KINŃ- 

skiego 46. W. Zanra-| Tążna 

iek, B VRY 

OKAZJA! Radio z ma-| MERI OSTYL*, Stalina 


mieznym okiem snrze- 
dam, Gdańska 17 Ksia* 
niak. 6270k 


NAJKORZYSTNIEJ ku 
pisz—sprzedasz—zam'e 
nisz pierścinnek 
nhrączke. zeqarek w 
sklesie: 11-gn Listona- 
da. __miadk 
SPRZEDAM  mo'ocvk! 
DKW 350 stan dobrv. 
Armij Czerwonej 6 
Owncarnia. 6191q 


89. Wielka zniżka cen 
na meble pojedyńcze 
Na komplety, kredv' 
dn A pras SZR 


MISTRZOWSKI 
sztat naprawy maszyn 
da szyria overloki 
dziurkarki, dwuigłówki 
(specjalność) dorabia- 
nie cześci qwarancia 
Pódź, Wschodnia 52 
Łatosz Szalczyński. 
6226% 


wat- 


Nr 15 
i E A 
z ge ik 
przyjmaje do pe AE 
WSZELKIE RYSUNKI Z DZIEDZINY 
ARCHITEKTURY 41 BUDOWNICTWA 
Wiadomość: telefon 128-17 


3511 


OGŁOSZENIA 


DÖ WSZYSTKICH GAZET 


PIOTRKOWS KA 55 | 


TELEFON. 111 -30> 


DAR 


POKOSTY: 
malarski (lniany) 
podiogowy 
sztuczny 
Lakier kopałlowy (b=z- 
barwny) 
sykatywę į tynkturę 
poleca 
Wytwórnia Chemiczna 
„ULTRON“ 
Łódź 
Południowa 78—80 
Tel. 138-19 
Istnieje od 1925 r. 
5981k 
ZIOŁA lecznicze M. 
Szydłowski Łódź 
Narutowicza 1. Droqe- 
ria. 40955 
REZ WZGLĘDU na dłu 
ność, aarunek włosów, 
Trwałą Ondularię Ame 


ul. 


rykańszkna- mynam* 
awarantują „Wileńscy 
Fryzjerzy”, Zawądzka 
11; 507k 
POSZUKUJĘ wenólni- 
ka — mosładam lokal 


w śródmieściu z urzą- 
dzeniem magazynowym 


karnie, 15 me, dwie|na szwalnię. 7qłoszenia 
siatek. | telefoniczne 272-15. 


62157 


od 9—12, DNIA 21. 5. zotnał ter- 
.6231plrier szkocki biały w 


czarne łaty, łepek Żół- 
tv. Wab: się Leo. Od- 
nrowadzić są wynaqro- 
dzeniem: Siedlecka 4 
— tel. 1714-13. 6227k 
ZGINĄŁ piesek ratle- 
rek czarnv podnałlany 
z ohrożą. Zwrot wyna- 
nrnózę, Piotrkmwska 
167-8- 62910 


PanFForawana nrany 


POTRZEBNA pomoc 
domowa na wyjzad do 
Kolumnv. Warunki do- 
hre. Piotrkowska 18 u 
dozorcy. RTIRA 
POTRZESNA pnmor 
damowa. Zawadzka 15 
m. 5. Referencje 


ej C OEA 
PRAKTYKANTKA bii- 


rowa ze znaiomościa 
nisanią na maszynie i 
nkańczonym kursem 
buchaltarii  natrzebna. 
Atam". Sżenkiewirza 
20. 61924 
POTRZERNA uczciwa 
oomac domowa. Wa- 
runki dnbre. Wado- 
ul. Rzqorreka 
14n-1. 61337 
POTRZEBNA namant 
damnwa. Wschodnia 
22-25. 62005 
POTRZEBNA namar 
domowa. Łódź. Gdań- 
ska 123-7, front. 
5203r 
na z referenciami pn- 
szukiwana. Daszyńskie 
dn 40 m. 29, andz 
13—19. 62059 
POTRZFBNA pomo” 
domowa. Warunki do 
bre. Ul. 6 Sierpnią 37 
m. 4. 6210q 


maé: 


iskala 
ZAMIENIĘ ' pokój z 
kuchnią na 2 pokoje z 


kuchnią, dzielnica «059 
jętna, Wiadomość Na- 
wrot 42 m. 10. 62180 
SOPOT 1—2 duże po- 
koje sezonie do wyna- 
jęcia. Zqłoszenia Czy- 
telnik Gdynia, 10 Lu- 
tego 27 pod „Komfort” 


6220k 
ODSTAPIĘ jedno 


mieszkanie zwrot kosz- 
tów remontu. Zdrowie, 
Minerska 32, 622! 
ODSTĄPIĘ lokal han- 
dłowy z maqązynem 
108 m kw. wraz z 
miaszkaniem za zwro- 
tem kosztów remontu. 
Of. Limanowskiego”. 
~ B23Dq 
URZĘDNICZKA noszu- 
kvje pokoju przy rodzi 
nie. Cena  obojstna 
Oferty do redakcji pod 
O BIS09 
GDSTAPIĘ  resturacię 
przy ulicy Jerzego 11. 
6202q 

ZAMIENIĘ dwa pokoje 
z wygodami na takie 
samo lub 3 pokoje z 
kurhnia. Oferty Pra- 
są*, Piotrkowska 55 
„1000“. 6209q 


Paszukiwanie nracy 


UCZEŃ krawiecki rok 
prakłyki voszukuie nra 
cy — Wiadomość Te- 
tmajera 19-2. 5212q 


*zasdigne Faxemesty 


ZGUBIONO dowód toż 
samośći, karte Trejestra 
cyfjną RKU. Dudek Sta 
nisław, Żydowska 15. 


ezita 
ZGURIONO odrorzenie 
wojskowe wydane 
przez RKU — Łódź. 
Kowalski Stanisław, 11 
Listbpada 11. 6213q 


ZGUMONO książecz- 
kę Tfhezpieczalni i kar- 
+e RKU — Łódż: Ce- 
ciurek Zdzisław, Fran- 


ciszkańska 67. _ 624q 
ZGUBIONO  leqityma- 


cie tramwaiowa żółtą. 
służbowa Zarządu Miej 
skienn, Zw. Zaw, Gór- 
ski Stanisław, Konstan 


tynowska 22. 62174 
ZAGUBIONO karte 
RKU — Łódź. Pasow- 
ski Franciszek, 7iel- 
na 1. 61959 
ORICE 
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